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Piątek. M  235. Ju tro ,  Kta Rozalja.

^  Kościele XX. D om inikanów , poiutrze ,  iako 
w  Niedzielę między oktawą uroczystości Stej RóŻYLi- 
mariskiej Panny Zakonu S. D o m i n i k a ,  o d p r a w i a ć  się 
będzie Nabożeństwo z wy staw ieniem N. SAKR AMLN- 
TU, z Kazaniami, Procesjami i Odpustem zu p e łn y m .

Wczoraj w Kościele parafjalnym Śgo K r z y ż a ,  od- 
były  się solenne exekwie, za pokój duszy ś. p. Teressy 
z Xiążąt Lubomirskich, Xiężnej Jabłonowskiej. Na 
tym żałobnym obrzędzie, znajdowali się: Syn zmarłej, 
dostojni K rewni, JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, 
Przyjaciele, licznie zebrane znakomite Osoby, oraz 
mnóstwo pobożnych Kościół napełniających. W  po­
środku obszernej świątyni, wznosił się wspaniały ka­
tafalk a na nim trumna ozdobiona Mitrą, będąca oznaką 
podwójnej dostojności Xiążęcej Nieboszczki. Tysiące 
światła iarzącego otaczało trumnę, szczyty wznoszące­
go się nad nią baldakinu, oraz i galcrję okrążającą Ko­
ściół. Ustop katafalku złożono na wezgłowiu insygnia 
orderu S. K a t a r z y n y  2ej kl:, któremi dostojna Xiężna 
przez N. CESARZOWĘ i KRÓLÓWĘ ozdobioną była. 
Sieroty z lnsty tu tu  S. K a z i m i e r z a  i osiorociali Wycho- 
wańcy oraz Wychowanki Towarzystwa Wars z: Do­
broczynności, którego zmarła była iedną z Protekto­
rek, otaczali katafalk. O godzinie w pół do l i t e j  po 
odśpiewanych wigiljach, JW . X. Fiiałkow ski Biskup 
Hermopolitański, Administrator Archi-dyecezji W ar­
szawskiej, liczną asystencją otoczony, odprawił Mszę 
żałobną. Po skończonej Ofierze Stej, W. JX. Antoni 
O łaj, Nauczy: religji, miał Kazanie pogrzebowe, bio­
rąc za text słowa wyrzeczone przez P a w ł a  S. dolłe- 
brajczyków w rozd: Ł): uPostanow ionoiest umrzeć czło­
wiekowi.” Nastąpił kondukt żałobny celebrowany w o ­
koło katafalku przez JW .JX . Biskupa Administratora, 
w obecJW . JX. Tomaszewskiego Biskupa Kuiaw:-Ka­
liski, i Prześwietnej Kapituły Metropolitalnej.— Nabo­
żeństwa żałobne w Kościele parafjalnym we wsi Grod- 
ktL, do dóbr zmarłej Xiężnej należącej ; w Policznej, 
i w Kościele klasztoru XX. Dominikanów  w W yso­
kiem  Kole (w Radomskiem), poprzednio odprawione 
zostały.

Rada Adminisfrac: dnia 15 (27) z. m., potwierdziła 
mianowanego przez Komisję Rząd: Spraw W. i D., 
Regestratora Kolegjal: Zenona Biernackiego , Dzien­
nikarza w Rządzie G u b e r n j a l n y m  Lubelskim, pełnią­
cym obowiązki Adjunkta 2go w Wydziale Policyjny m 
tegoż Rządu Gubernjalnego.— Taż Rada udzieliła Jó ­
zefowi Budynowiczowi, Fabrykantowi fortepjanów, 
5 letni list przyznania wynalazku, na ulepszenie w bu­

dowie fortepjanów, przez zastosowanie wnętrza z że­
laza lanego lub kutego.

JO. Xżę N a m i e s t n i k  Król:, mianował Dyetarjusza 
w Zarządzie XIHgo Okręgu Komunikacji, Konstante­
go Gerreła, na posadę klassy XIV, pełniącym obow: 
Urzędnika do pisania klassy 2ej; i Aplikanta w Zarzą­
dzie XIII Okręgu Komunikacji, Józefa Brześciańskie- 
go, na posadę klassy XIV, pełniącym obowiązkiUrzę- 
dnika do pisania ki: 3ej w tymże Zarządzie.

Roman W olski przez Komisją Rząd: Sprawiedli­
wości mianowany Reientem Okręgu Śochaczewskiego, 
czynności do tej posady przywiązane rozpoczął.

Ignacy Grzybowski, Naczelnik Sekcji w Dyrekcji 
Głównej Towarz: Kredyt: Ziemskiego, onegdaj w3tf 
roku życia, zszedł z tego świata. Pogrążona w smut­
ku Familja i Koledzy, zapraszaią Przyjaciół i Znajo­
mych na esportację zwłok z Kościoła XX. Bernardy­
nów, dziś o godzinie 5ej po południu, na smętarz Po­
wązkowski odbyć się maiącą.

W  Warszawie i Przedmieściu Pradze, od dnia 4go 
W rześir. b., rozpocznie się pobór: 2giej ratypodymne- 
go z dopłatą kopiejkową za r. b.; tudzież drugich rat 
brukowego i kanałowego za tenże rok.

Poiutrze prócz zwyczajnych pociągów, wyprawio­
ny będzie ogodz: 12ej w południe pociąg spacerowy 
z Warszawy do Skierniewic i pośrednich stacji, wra- 
caiąey do Warszawy o godz: 8*/z wieczór.

Przeieżdżanie powozami i konno przez placbroni na 
drodze ku rogatkom Powązkowskim wiodącej poło­
żony, iest wzbronione.

Dla dogodności Lubowników źbieraiących staroży­
tne m onety , a mianowicie dla postawienia ich w możno­
ści chronologicznego uporządkowania i prędkiego ska­
talogowania ich zbiorów, iako też dla ułatwienia im 
korespondencji z Antykwarjuszami, celem poszukiwa­
nia brakuiąeych im sztuk, przygotowane zostało przez 
Pana J. Z. Autora dzieła »0 monetach dawnej Polski,” 
pisemko p. t.: Skorowidz monet polskich' z 3ch osta­
tnich wieków, które stanowi niejako dodatek do po- 
mienionego dzieła. Dostać go paożna w Księgarniach : 
Henryka Natansohna, Zawadzkiego i Węckiego, S. Or­
gelbranda. i w Składzie Rozmaitości M. Konopackiego 
w domu Towarz: Dobroczynności, pocenie zł. 3T/3.

Wczoraj złożono w Red: Kurjera na odbudowanie 
Kapliczki BOGA-RODZICY w Studziennicznej, od W. 
Z. zł. 5; od S. N. zł. 2 na intencję zdrowia. Złożono 
oraz dla domu przy tu łku  i pracy Starozakonnych od 
N. N. zł. 20, w rocznicę zgonu Matki.
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Księgarni i Ig: W itkow skiego  p rzy  rogu  ulic Miodo­
wej i Senators: Nr 497 lit: C, o t rzym ała :  S ta ro ży tn o  
śc i i  pom n ik i K r a k o w a , z e s z y t  1, 2,  3 ;  prenumerata 
na 12 ze sz y tó \^  zł. 16 gr. 20. R oczniki l ó w a r z y • 
s iw a  n aukow egd K rakow sk iego , poczet nowy, tom 1 
i 2, z ł .  26 gr. ‘20. O kosztorysach, w  bu dow n ictw ie  
cyw ilnern  czy li P rzewodnik obliczania kosztów na b u ­
dowle lądów e dla Budowniczych, Inżynierów , Ręko­
dzielników i wszelkich przedsiębierców budowania s łu ­
żący, przez Stan: G ołębiow skiego, z ł .  14 O p r z e s ą ­
dach  lekarsk ich  Ludu naszego, skreśl ił  M ichał Z ie ­
len iew sk i, w celu otrzymania stopnia D ra M edycyny 
w Uniwer: Krakowskim. W yc iąg  z rozprawy uw ień­
czonej przez W ydział Lekarski nagrodą, z ł .  4 g r .  20. 
K U k a  za d a ń  z J eo m etr ji w y k re ś ln e j, iako dodatek 
do dzieła ś. p. Franciszka S a p a łsk ieg o , z p rzyk ładem  
zastosowania powierz* hni w ichrowatych w Ciesiołce, 
napisał Teolil Ż e b ro w sk i , z4m a tablicami, zł .  3 g r .  10. 
O m oście w iszą cy m  pom ysłu  Teofila Z eb ro w sk ieg o , 
z ł .  3*/'•<:. R ozpozn aw an ie  za p a leń  ocznych w  ogólno­
ści, a w szczególności zapaleń ocznych samodzielnych, 
napisał Ludw ik R ierkbw sk i, zł. 4 g r .  20. L is ty  z K r a ­
k ow a  3. K re m e ra ,  z ł .  12. T r z y  K o d e x a ,  Cywilny, 
postępowania Sądo: i Handlowy, w yda ł Rzesiński, zł. 
22. S w ię lo ia n k a , Noworocznib gospodarski, z ł .  4.

K to  się  ożeni, ten  się  odm ien i. To  dawne p rzysło ­
wie nie ty lko  wyłącznie do mężczyzn ale i do p łci pię­
knej zastosowane być może. Niedawno przez parę lat 
w  W arszawie ieden przysto jny  i uprze jm y Kawaler, 
s ta ra ł  się o względy pewnej ślicznej P anny ,  p e łne j  
cnot i wdzięków, oraz niepospolitych przym iotów  ro ­
zum u i serca. Widywali się z sobą prawie codziennie, 
a w tedy zdania ich co d > sposobu zapatrywania się na 
rzeczy i uważania okoliczności zawsze b y ły  zgodne. 
Takie same mieli wyobrażenia poetyczne unoszące u- 
m y s ł  za granice rzeczywistego świata te same b y ły  
w nich skłonności uważane w ed łu g  zapachu kwiatów; 
bo nie zawsze dla każdego ten sam kwiatek ma przy je­
m ny zapach, ąje dla nich nie b y ło  w tem  najmniejszej 
różnicy , iedoakowo też dla obojga uśmie< hała  się mi­
ł a  wiosna. Jednak los zawistny nie połączy ł  ich ż y ­
cia ogniwem świętego M ałżeńs tw a; Rodzice wy brali 
dla swej córki człowieka zastosowanego więcej do  
prak tycznego  życia, niż do uczuć serca. Ale zasm u­
cony P re tenden t  nie p rzes ta ł  być przyjacielem tej,  
k tó rą  gwiazdą swego przeznaczenia n az y w ał;  m ó g ł  
ią widywać i mówić do niej; lecz razu iednego zadzi­
w ił  się wielce, gdy mu dowodzić i przekonywać go te ­
raz  zaczęła, że wszelkie wyobrażenia oderwane i n ie­
zgodne z zasadami praktycznego życia prowadzą zw y­
kle do próżnej exaltacji czyli uniesień; iakiemi nawet 
iednego kartolła okrasić nie można.

W czoraj w Wiślkim T ea trze  w czasie Don Z u an a , 
p rzyw ołan i:  JPani R yw a ck a , JP P .  T rosze l, K leczyń -  1 
sk i  i S to lp e  po 2-kroć, oraz JPanna R iw o /i.

Dziś rano wysokość wody na W iśle stop 3 cali 8.
Z  T yfu su . —  Dnia 21go Lipca, o godzinie 5ej mi­

nucie Sej z rana, dało  się tu  uczuć dosyć mocne trzęsie­
nie ziemi, poprzedzane g łuchym  hukiem podziemnym. 
Dwa horyzont dne uderzenia, iedno po drugiem , w kie­
ru n k u  od pó łuoco-w schodu  ku pó łuoco-zachodow i,  
w przeciągu nie więcej iak pół m inuty ,  w strząsnę ły  
gw ałtow nie  drzw iam i,  oknami, sprzętami i t  d . , nie . 
zrządziwszy żadnej szkody w budynkach. Na parę dni 
w przódy ,  barom etr ,  bez widocznej p rzyczyny , zaczął 
znacznie spadać; dnia poprzedniego wiatr  pow iewał 
bardzo s łaby  z połuduii-zaehodu, wieczorem i w nocy 
b y ło  nieznośnie gorąco, a Niebo zasłaniały  gęste chm u­
ry  kup ia s te ,  deszcz zwiastuiące; w ogólności, stan 
atmosfery nie zw iastow ał nieszczególnego, oprócz na­
tężonych i ciągle przez kilka dni wciąż trwaiących u- 
pa łów , od 26 do 28 i pó ł  stopni w c ien iu ,  a od 45 do 
48  stopni na słońcu.

A n g lja .—  X żę B ro g lje  zniósł się z Lordem  P a l-  
m erslon em , aby F rancja  i Anglja wspólnie za ła tw iły  
sprawę grecką.

F ra n c ja . —  Monitor Paryzki donosi: Xżę P r o s ię  
24go z. ni. po po łudniu  o 5ej um arł  w w ięzieniu pałacu 
L uxem burg .  P rzyczyna tej śmierci została zbadaną 
przez b iegłych. P. de P r a s lę  widząc powiększaiące 
się przeciw niemu podejrzenie, zaży ł mocną dozę ar- 
szeniku. Niewiadomo, czy Xżę u m arł  w sk u te k  truc i­
zny zażytej w domu, czy też przez pow tórne otrucie 
się w więzieniu. Zw łoki 26go z. m. rano miały być 
pochowane. Szef Policji bezpieczeństwa P. A l la r d ,  
kilku iego Ajentów i Kam erdyner Xcia, zostali a reszto­
wani. P roces  kryminalny toczyć się będzie przed Są­
dem zwyczajnym, a nie przed Sądem l/.by Pafów , i bę­
dzie wymierzony przeciw Pannie L u zy  P różne b y ły  
wszelkie usiłowania skłonić Xcia do zeznania. P rzed 
śmiercią w ysłuchany  b y ł  przez Kanclerza, i kilkakroć 
m ia ł gorzko płakać. Panna L u zy  zdaie się być zu p e ł­
nie spokojną o swój proces. Xżę 17go z m. odwiedził 
ią zaraz po przybyciu  do Paryża, w towarzystw ie sw o­
ich 2eh córek. Panna L u z y  zeznała, iż by ła  p rzyczy­
ną zazdrości Xżny, która o nią kilkakroć poróżniła się 
z swoim m a łżo n k iem .—  Policja paryzka ma zakazać 
wexlarzom umieszczać w wy stawach w oknach wazy 
z monetą z ło tą  lub  s r e b rn ą ,  co tylko zaostrza chc i­
wość przechodzących.

H is zp a n ja . —  M inister spraw  wewn: P. B en ow i-  
d e s ,  18go z. m. miał posłuchanie u Króla w Pardo, 
k tó rem u przedstawił życzenie Królowej, aby smutne 
niesnaski między s tadłem Króle wskiem na zaw sze by-
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ły  zaniechane, i aby Król w rócił do pałacu w M adry­
cie. Król odpowiedział, iż przed up ływ em  czterech 
m iesięcy  nie wróci do pałacu  w sto licy .—  Królowa 
18go z. m. znajdowała się na przedstawieniu opery. 
O północy odbyła  się narada ministerjalńa. Maiema- 
ią, iz P. S a la m a n ka  nowy gabinet utworzy.

N iem cy • —  A rcy-X ię  L udw ik  wyiechał z Wiednia 
do Isz l,  celem powitania Króla P r u s k i e g o .

P ortuga l j a . —. Kortezy zwołane są na 2gi Stycz- 
nia; Hrabiemu L a w ra d jo  Królowa miała poruczyć 
utworzenie nowego ministerstwa.

R ozm aitości.— N i e d a w n o  Obywatelka p rzysz ła  do 
Farbiarza na p r z e d m i e ś c i u  W iedeń , ażeby tam ie  do
farbowania daną materję , odebrać. Nie kontenta z ro o-
ty farbiarza, nastąpiła między nieani kłótnia; która na­
reszcie do takiej gwałtowności p rzysz ła ,  że Obyw a­
telka okno w ybiła  i pomocy w ołała ,  f a rb ia rz  miał psa 
buldoka, k tóry okropnie nieszczęśliwą pokąsał, widać 
broniąc swoiego Pana; i chociaż na tym psie żadnych 
znaków wścieklizny nie widać było ,iedoakie  Obywatel­
ka bardzo niebezpiecznie choruie.—  Pewien Jegomość 
żalił się przed Policją, iż mu na spacerze zegarek ktoś 
z kamizelki skrad ł .  »Czy P . n  wtenczas miałeś swój 
s u rd u t  niezapięty?” py ta ł  się Dozorca Policji. "Ow­
szem, odpowie tamten, b y ł  zapięty.” »Zatem mussałes 
P an  czuć, kiedy złodziej s ięgał do kieszeni.” »Natu- 
ralnie że czułem, odrzekł,  ale sądziłem że to by ła  moja 
w łasna ręka.” —  Człowiek upędzaiący się za nowo­
ściami, a przecież niewolnik zw yczaiów , trawi też 
swój wiek na upragnieniu częstych zmian i na usta- 
wicznem wzdychaniu do spokyjności. Lodzie niedo­
łężni szukaią przy iemności, a nigdzie iej znaleźć nie 
mogą. Głow a ich zawsze pusta, serce ściśnięte; ciągle 
doświadczają nudów i nudzą innych; zdaią się być za­
trudnieni,  a nic nie robią. Nieustannie są w ru  b u ,  a 
iednak pozostaią na miejscu. Skarżą się na zbyt krótkie 
życie. Patrzą  z przerażeniem na papiery gromadzą­
ce się na ich b iurku , u ty sku 'ą  dniem i nocą na mno­
gość zatrudnień, a przepominaią o tern, że sama iedy- 
nie praca zmniejsza ich liczbę. Zdumiewaią się widząc 
zbliżony koniec ro k u ,  a każdego poranku pytaią sa­
mych siebie, na czem dzień przepędzą. Latem wzdy- 
chaią za zimą, w zimie pragną lala; rano chcieliby aby 
b y ł  iuż wieczór, a wieczorem tęsknią do ranku  dnia na­
stępnego który  zaraz im nie podoba się, skoro nadej­
dzie. Biedne te istoty zbyt mało maią w yobraźni,  a 
u m y s ł  zupełn ie  ociężały; to wszakże nie przeszkadza 
im bynajmniej spieszyć tam , gdzie spodziewają się u- 
6łyszeć iaką pit tkę ,  lub do niej należeć. — U pew nego 
kawalera zeszło się kilku przyiaciół; napiwszy się w ó­
deczki , nie wiedzieli czem przekąsie; lecz ieden z nit h 
spostrzeg łszy  ogórk i,  namawiał do  rob ien ia  m izerji;

ale gdy p rzysz ło  do solenia, nie b y ło  soli; posłano 
więc do sąsiada aby soli pożyczył ;  ten natychmiast im 
p rz y s ła ł  w papierku żądaną sól; lecz ci solą i so lą ,  a 
mizerja n ie s io n a ;  nareszcie iedzą ową m izer ję ,  lecz 
zdaie się im ,  że ogórki gorzkie ; aż później dopiero po 
zjedzeniu niedosolonej mizerji przekonano s ię ,  że są­
siad dał  przez om yłkę  soli angielskiej; można sobie 
w ystaw ić ,  co spo tka ło  tych ,  co zjedli ową mizerję. 
Nowy p rzy k ła d ,  ile trzeba być ostrożnym i tym k tó ­
rzy  pożyczaią u kogo , i k tórzy  pożyczaią komu. —  
W iednem z miasteczek nadreńskieh, w tych dniach 
na swoiem polu chciał tamtejszy Szewc ukopać k a r to ­
fli; zaledwie kilka razy motyką zaw adz ił ,  aż tu  z zie­
mi w yłazi ręka ludzka; p rzes traszy ł się mocno, lecz 
kopie dalej,  aż 1u i d ruga  ręka pi-kazuie się ; ieszcze 
przes traszy ł się bardziej; ale p rzyszedłszy  do siebie 
z przelękoienia, zaczął dobrze p rzypa tryw ać  się, i po­
zna ł  ze to kartofle , które zupe łn ie  k sz ta ł t  rąk  ludz- 
k ith  miały. To podobieństwo uczyniło  okropne w ra­
żenie w mieście, a właściciel pokazuie te kartofle za 
pieniądze. Już  tak wrele pisano o kartoflach a szcze­
gólnie o ich chorobie, że zsczynaią lękać się, czy cza­
sem kar t  fle zamieniwszy się w reoe ludzkie,  same 
niezechcą pisać o swoiej chorobie. Lepiejby by ło  że­
by się ręce lichwiarzy i spekulantów w kartofle zmie­
n i ły ,  to by może n iestraszyły  biednych ludzi. (Jest 
to koncepcik wyięty z gazety S /a r iw a ry ) .—  W  P a r y ­
żu p od ług  skali muzycznej, Ut, Re, Mi, Fa, Sol, us ta ­
nowiono r eg u łę  do picia; potrzeba, mówią p ić: Uti- 
liter , R caliter, M ir  ab i/iler, F a m ilia r  ile r ,S o len n ittr . 
—  Niedawno w czasie widowiska w teatrze, rzek ła  pe­
wna Pani do swoiej przy iaciołki: » C ó iu l ic h a ,  lO ty ra z  
iestem na tej sztuce, a Artyści zawsze to samo gadaią.”

Odpowiedź na  A r ty k u ł  n a d esła n y  do Kurjeray 
a w  zeszłą  N iedzie lę  um ieszczony.

J e s t e m  g r z e c z n a ,  c z u ł a ,  m ło d a ,
J a k  m ó w ię ,  ie s t  i uroda*
M e  ca ł e  u rz ę d o w a n ie  
O k o ł o  d o m u  s ta r a u i e ,
B J vr o g r ó d k u  k w ia tk i  b y ł y ,
M o ie  za ięc ie  ś w i a d c z y ły .
O g r ó d e k  ten  i e s t  mój  w ł a s n y  
I  do rae k  p r z y  u im  n iec ias n y .
D o  K o ś c io ł a  ch o ć  n ie b l i z k o ,
Ł e o z  b ęd z ie  w z im ie  n ieś l i sko ,
G d y ż  iuż  b r u k i  p o k o ń c zo n o ,
Z n a c z n ie  p rz e j ś c i e  u ła tw io n o ;
T r o t u a r y  są  s z e ro k ie ,
R y n s z t o k i  d o s y ć  g ł ę b o k i e ,
Z e  ś r ó d  d e szc zo w e j  p o w o d z i ,
K a ż d y  suchą  n o g ą  chodzi .
R o d z i c ó w  m oich  s ta r an ia ,
W y s t a r c z ą  d o  u t r z y m a n ia ,
N ie w ie l e  w y m a g a iąc e j ,
Na rnałem poprzestać chcącej.
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Dla wszystkich, iak Pan, tyciKwa,
W idzę  się dosyć szczęśliwa:
Jednakże w mej wiosny kwiecie,
W ybiorę  K o c l i a p k a  p r z e c ie ,
Wzaiemuie dla mnie miłego,
Równie żywego młodego.
C h o c i a ż  to żadna zaleta,
P rz e ło ż y ła b y m  bruneta ,
Oko żywe, wąs szeroki,
P rz y s to jn y ,  zgrabny ,  wysoki.

Jeśli Pan odpowiadasz temu opisaniu,
Ręczę, otrzymasz wzaieniność w kochaniu.

Z  Grójca więc możesz pośpieszyć,
Zadaną blondynką się cieszyć.

L . Ii. J. z  W arszaw y.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bykowski Józ: Reient z Łosic; Barsnowski Józ; Komis: sPrust;  

Gedroyć Justyn Xźę z Gub: Kitowskiej; Krukowiecki Jan Hra: 
zPopuia; Lipiński Jan Oby: z Żelechowa; Niemoiewski Ludw: 
Oby: z Radoszewic; Ogińska M a r jaX z n a z  Brzezin; Rozmauith 
Stan: Kup: z W ęgier ;  W iterski Józ: Rad: Stanu zRossji;  Wacli- 
t e r  Aug: Oby: z Berlina. (G /P . )

© O W IE S IE K IA .
W  domu pod Nr 359 na Nowem Mieście, są od S. Micha­

ł a  r. b. rozmaite większe i mniejsze LOKALE, tudzież SK LEP 
obszerny z mieszkaniem, do naięcia.—  Tamże znajduią się: 
K R E D E N S iesionowy, F O T E L  mahoniowy skórą wybity, i 
Ł A M P E R JE  pokojowe drewniane, olejno pomalowane, 5y4 
łokcia wysokie, do zbycia. Wiadomość u właściciela domu.

9000 sztuk S/.czepów Jabłek,Gruszek,Brzoskwiń, 
Moreli, Rengiod, Czereśni, W;iśai i Śliw ek, znajduie 
się do nabycia w dobrach Ryki,  na głównym trakcie 
Lubels: przy szosę sytuowanych, w 147 najlepszych 

gatunkach, 4 do 5 łokci w ysokie, a iako szczepione i inokulizowa- 
ne na ziarnówkach nie zaś iak zwykle na dziczkach z lasu kopa- 
nychjZalecaiąsię z łatwiejszego przyjęcia w sadzeniu i trwałości. 
K toby takowy cli życzy ł  sobie nabyć, zgłosić się raczy do Rządcy 
dóbr Ryki P. Borkowskiego, adresując listy przez Moszczankę 
wRykach. Cena Szczepów 3-letuich : Jabłek i Gruszek, iest po 
zł.  2 1/2, dwu letnich po zł. 2; Brzoskwiń i Moreli po zł. 5; Ren­
giod, Czereśni i Wiśni w różnych gatunkach po zł. 3; Śliwek po 
zł. 1. Nadto małym kosztem mogą być odstawione takowe Szcze­
py Nabywcom do Warszawy, leżeli w większych partjach, to W i­
słą, mniejszemi zaś partjami, furmanami, którzy co tydzień z Ryk 
do W arszawy udaią się.

KOCZ lekki do miasta lub do podróży, z pa­
kunkami, za zł. 900; KASSA do pieniędzy, za zł. 
122;  ̂dwie LA^IPY po 3 ognie; dwa SAMOWARY 
mosiężne; BUFET; dwa KOŁA dobrze okute, mo­

cne, do małego koczyka lub kabrjoletu; oraz kilka dużych ZNA­
K Ó W  blasza: do szyldowych napisów; LADA do rznięcia siecz­
ki z kosą; to wszystko.iest do sprzedania przy ulicy Rymarskiej 
pod Nr 7*2. Wiadomość w Handlu K. Mioduszewskiego.

) BRYCZKA najdyczanka prawdziwa, mało n-
V-Vpgv, zy wana, iest do sprzedania. Wiadomość przy 

aJic? Królewskiej W domu Łubieńskich pod Nr 
1066, u Lakiernika.

Z powodu wyiazdu, są do sprzedania MEBLE ma­
honiowe, iesionowe i Sprzęty kuchenne, w pałacu 

jL, J W .  Jenerała Krasińskiego, po prawej ręce na 2in 
^  piątrze. Wiadomość u Rządcy.

Do Składu Herbaty i różnych Towarów Rossyjskich przy uli­
cy Senatorskiej pod Nr 497 w domu W . Bujno, wprost Handlu 
W .  Dobrycza, nadszedł transport HERBATY Chińskiej czarnej 
i zielonej, Groszku zielonego, Malin suchych, Samowarów mo­
siężnych w różnych gatunkach, Perfum Ambrę, Makaronu wło­
skiego, Siemienia cytworowego, Pieprzu tureckiego i t .  p.

M. S z y r  o k o w.
PLASTER WYGUBIAJĄCY ODCISKI.

Plaster ten wyśmienity, aprobowany, którego skuteczność zo­
s ta ła  uznaną tak zagranicą, iako też przez wiele Osób tutej­
szych, niezawodnie w krótkim czasie wygublaiący Odciski, 
iest do nabycia w Sklepie Rozmaitos'ci M. Konopackiego w do­
mu Towarzyswa Dobroczynności. K. Zawisza.

i Obeznany zarządem Domu, iakoteż z Meldowaniem, 
życzy przyiąć stosowne zatrudnienie za wynagrodzenie małe­
go Pomieszkania. Bliższa wiadomość pod Nr 1110 przy ul: 
Żółwiej,  obok Cytadelli, w oficynie na dole.

Przy  ulicy Krochmalnej- w domu pod Nr 99lJ  
iest do sprzedania kilka IŚ.ROW dojnych i #iel* 
nych; oraz KOŃ i BRYCZKA konecka, na je­
dnego lub na parę koni.mmmmmm i i i i i i s f f f l i s s M i i i i

Dom Handlowy w Lublin ie  przy ulicy Krakows: Przed 
jgfmieście Nro 186, pod firmą P. Schober i Komp:, po z n ie - ^  
jgsieniu się z g łó w n ym  Składem H E R B A T Y  C hińsk ie j^  
jgjM ikołaia  Skw arcow  w Warszawie, otrzymał z tegoźgjj 
^ S k ła d u  znaczną partję S3 £  SI 81A  'E' w różnych .ga-^ j  
$3jtunkacli, a to w cybikach i paczkach oplombowanych,^ 

którą po cenach sta łych , takich samych iak w S k ła d z ie ^  
w Warszawie sprzedaie. Przytem nadmieniam, iż na ten i^  
cel urządzone zostało osobne zamknięcie dla zabezpie-@ 

Jgczenia od zapachu innych towarów.— P. Schober e tC o m p : .^

W e wsi Dłutowo, Gub: Płockiej Pow: Mław­
skim, iest do nabycia 150 sztuk SK O PÓ W  zdro­
wych i zdatnych, do chowu lub opasu; tudzież 
kilkadziesiąt sztuk T R Y K Ó W  młodych i zda­

tnych do rozpłodu. Życzący sobie nabyć takowych, zechce 
się zgłosić na miejsce.

Pan J .  Griinberg, Dzierżawca Fabry ki CYNKU w Milowi- 
cach, w Obwodzie Olkuskim, około 10 wiorst od kolei żela­
znej położonej, w każdym czasie sprzedawać będzie najmniej­
sze partje CYNKU z świadectwami pochodzenia zaopatrzo­
nych, za bardzo umiarkowaną cenę.

Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe 18.
TEA TR  W IEL K I.  Dziś, 46ty raz Ind jana . 34ty raz S io s tra  

Kasperka, Y13ty raz F le trow ers zaczarow any. K an ta ta . Bez­
płatnie.—  Jutro,  Smy raz H rabia M onte Chrisio.

F E R S P E M T Y W V  TEATRALNE są do wynajmowania 
na Widowiska, u Optyka J.  P ik , przy ulicy Miodowej Nr 493.

Dziś i w Niedzielę, w Ogrodzie Metznera przy ulicy Mo­
kotowskiej pod Nr K564, na żądanie wielu Amatorów M u­
zyki, grać będzie ORKIESTRA pod Dyrekcją P. M ajera.

Ju tro  w handlu M ajew skiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia­
danie : Sandacz, Szczupak po radziwiMo:, Karp  sadzony, Lin du­
szony, Okoń, Karaś, W ęgorz ,  Zupa rybna i iabłeozna, Maudrzy- 
ki, Potrawy mięsne.— Óbiad: Zupa wiśniowa i grzybowa, Mo­
stki z ryżem, Pieczyste, Pierogi ruskie.

Ju tro  w Handlu Win i Korzeni Wr. Iiołdrasi?lskiegot przy 
uli: Miodowej, wprost Sąda Apella;, na Śniadanie: Szczupak 
w galarecie, W ęgorz ,  Naleśniki, Pierogi leniwe, Potrawy mięsne. 
Obiad : Zupa pomidorowa, Rosół,Sztuka mięsa, Pieczyste, i t.p*


